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W  p o spo litych  i zby t p ro sty ch
Się nie k rę c ił  nauk  zie lsku , 

S prow adzony aż z L ondynu
M etr go u czy ł po an g ie lsk u .

A by u m ieć flirt p row adzić
I  n a  pańsk im  jezd z ić  wózku, 

S prow adzony aż z P a ry ża
M etr  go u czy ł po franeuzku.

A by wpoić i p rak tyczność
W  doskonałem  owern dz ieck u , 

S p iow adzony aż z B e rlin a
M etr go uczył po n iem iecku . 

K iepsko w praw dzie  swój z n a ł  języ k ,
L ecz z obcym i n ik t nie zg in ie , 

P rzy ten i n ieco  g r a ł  n a  sk rz rp c a cb  
1 cokolw iek na  p ian in ie ...

A  jed n a k ż e  po u trac ie
R o d zin n eg o  swego m ien ia,

A by sobie „n ie  d a ł  r a d y “
B yło  w k sięg ach  p rzezn aczen ia ,

N ie  pom ogło m u k sz ta łce n ie ,
A ni m etrów m ąd ry ch  grono  —

Bo go m yśleć nie uczono,
I  pracow ać  n ie  uczono.

T a k  w iec d a le j b rn ą ł  w k a łu żę ,
N ie  m ia ł, bowiem , d ro g i celu 

I  tak  /g in ą ł  — ot ja k  tak ich
G inie w życiu bardzo w ielu 1 

I  d laczego ? .. Toć rzecz p ro sta ,
K tóżby tego n ie z ro z u m ia ł:

Bo pozornie u m ia ł w szystko,
A w łaściw ie  n ic  n ie  u m ia ł! ...

p k .

0  H  C  Z E  S  Z ?
( heesz, abym  ci p iosnkę w ysnuł,
Ja k o  n itkę  z m otka ?
..Jestem  goły  m oja droga,

I  to p ie rw sza  zw rotka.
W ie rz ę , w ie rzę , n asza  m iłość 
R ozkoszna  i słodka,
. ..L e cz , an ie le  ! ja  m am  d łu g i,
1 to d iu g a  zw rotka.

„Ż ycie  św ietnym  poem atem  
Gdy m iłość  n ap o tk a  !“
...D jab li  mi tam  po p o ez ji!
I  to t rz e c ia  zw rotka.

A poniew aż o posagu 
B y ła  czy sta  p lo tk a ,
...Ż e n ić  z tobą się nie m ogę,
I to czw arta  zw rotka.

P o  p o w ro c ie .
Z ap y tac ie , dis czego m ilczałem  aż k w a r ta ł?  
A  to dobre ! N ie w iele ezłekby cb y b a  w a r ta ł, 
P o d czas  la ta  ro d zin n e  w y siad u jąc  śm iecie... 
O tóż, trochę bu jałem  po szerok im  św iecie 
Z ty m i, co są  w ro zste ree  z sensem , albo 

[zdrow iem ...
C ierp liw ości, a w szystko, ja k  było, opowiem  :

Pe ro d z ieach  tra d y c ję  o trzym ałem  w schedzie , 
T ra d y c ję , co p o w iad a : K iep  ten , co nie jed z ie  
I  n ie  w iezie zo sobą do obcych g iosiw a ... 
T am , daleko . W szak  b liźn ich  dola  n ieszczę ­

ś l iw a
T ra p i srodze ró żn em i trz ę s ie n iam i ziem i, 
O w dzie pola  zalew a w ulkan  law y swem i,
Z aś  gd z ie in d z ie j toń m orska  p o c h ła n ia  okręty... 
M iło sie rd z ie  to cnota , obow iązek św ięty , 
M iło sie rd z ie  to k lejno t i zasłu g a  życia...
Pod nac isk iem  ty ch  zasad , dobyłem  z u k ry cia  
N ieco  g ro sza  i pożegnaw szy dom czule 

[i łzaw o...
S iła  p a ry  w św ia t n io sła  nas g ład k o  i żwawo, 
N as pow iadan i, bom p rze c ie  n ie  je c h a ł  sam

[jeden  :
T łum  w raz /.e inną m k n ą ł czerpać  w vpoczyn- 

[ku E d en
T łu m , lecz jak ż e  odm ien n y  od ciżby po- 

[w s z e d n ie j!
„M yśm y m ożni" — te słow a szep ta łem  bez- 

[w iednie,
P od z iw a jąc  tyeh  w szy stk ich , co w raz ze m na

[byli;
K obiety  w iotkie, barw n e , gdyby rój m otyli, 
Z aś  p łeć  m ęzka o ru ch a c h  lordów  z krw i 

[i kości...
D aj mi P an ie , sędziw ej doczekać s ta ro ści,
Ja k o  moi ziom kow ie, g ran ic ę  przebyw szy  
W y g ląd  m ie li p ięk n ie jszy  i p zór uczciwszy. 
Bow iem  w s z a ta ih  odśw iętnych , po pań sk u  

[a butnie...
T en  co jeszcze dz ie rżaw cą  m ien ił s iebie 

[w K utn ie
I  pokornie  czapkow ał — ju ż  ci od T rzeb in i 
P anem  w łiśc i  się zowie i g rym asy  czyni,
I h rab ieg o  g ra  rolę, w zdym a się, a puszy .. 
Aż m i oko łza  wilży i zachw yt m am  w duszy, 
Gdy sp o strzeg am , że k e ln e r  gnie  się w k sz ta ł 

[obręczy
I  „w as, b i t t e ? “ pow tarza  drog ie  tru n k i stręezy ,
I  n ie lcdw ie  p rz jk lę k a , tak  go b lasku  siła ,
Od dz ie rżaw cy  b ijąca , całk iem  o ślep iła . 
P rzy jech a łem  do „ ...badu", znowu w dum ę

[rosnę,
Jakbym  Sanok zobaczył, T arn ó w  lub M iłosnę”; 
N iby  ludzie  ci sam i, lecz jak ie ż  odm iany !
Tu się w całość zlew ają  ro zm aite  stany , 
Z n ik ła  naszych u p rzed zeń  tre ść  w steczn a  a 

[b rzydka  ..
Tu ju ż  n ie m a  sz lach c ica , m ieszczu ch a  i żydka, 
J e s t  szyk ty lko , w ytw orność, salonowe tony... 
K u rac ju szó w  weź lis tę  : sam e de i yon’y,
Co w ażn iejsza, w h o telach  czci cię ukłon

[p iask i,
Czy sie Końezv twe im ię na  berg , bliun lub

[aski...
Z a g ra n ic ą  „człow ieka" ty lko  m ają  w cen ie : | 
T am  rozkw ita  k as t w szelkich rów noupra- ' 

[w nienie
I  by lebyś m ia ł frank i, g u ldeny , lub  m urki,
G iąć się będą p rzed  tobą k u ltu ra ln e  kark i

P op ieśc iw szy  w tym  „...badz ie"  szow inizm u 
[w zględy,

J ą łe m  włuezye się jeszcze  tęd y  i owędy... 
W szędzie  n a s i:  gdzie  spo jrzysz; w szędzie są  

[ziom kowie.
T en  p rz y je c h a ł spoczyw ać, ów ratow ać zdrow ie 
T am ten  z a s s ie  obe trzeć  o św ia t ten w ielki... 
Jak o  liś c i na  w ichrze , syp ią  się ru b e lk i;  
P ły n ą , p ły n ą  i n ik n ą  te ch m ary  p :en iędzy  
N a śm ierć  pew ną, n a  zgubę z ag ran iczn e j

[nędzy.
W y stra szo n y  już cofa się  g łód  zag ran iczn y  
I  już  k cń czą  się rzęd y  k lęsk i an em iczn e j. 
C udzoziem ska n iedo la  n ikn ie  ju ż  i p ry sk a , 
C udzoziem skie ju ż  tusze n a b ra ły  dziec iska . 
A  zaś moim rodakom  i m iło  i błogo,
Ż e  tą  d robną  u c iechę  obcym spraw ić  m ogą.

I  jam  u d z ia ł  b ra ł także w tern d ziele  wspa-
[u ia łem ,

I  ja  g ro sik  mój wdowi z inn y m i oddałem ,
I m nie zaszczyt n ie  m in ą ł, bo szczęśliw ym

[trafem
K e ln e r n azw ał baronem , a pueybu t g rafem . 
W praw d z ie  zdrow ie me w c iągu  dalszym  nie 

[dom aga,
P o n iem ieck ich  fry k asach  g a rd ło  t ra p i  zgaga. 
Spisz  jed n ak że  spokojn ie , pew ny swej z a s łu g i, 
Ż em  d la  do b ra  ludzkości w szp etn e  po p ad ł

[d łu g i
I  że chociaż  m nie  Jo jn a  p ro cen tam i krop i, 
U czyn iłem  raz przecie coś d ia  f ilan tro p ii.

_  F- 
I s k i e r k i .

Mały Józio będąc z mamą u optyka, 
przygląda się z ciekawością leżącym 
w szafce szklanym oczom.

— Czy to są, mamusiu, oczy ?
— A  jakże — przez nie można widzieć, 

kiedy s ą  całkiem nieprzeźroczyste?...
* *

Z anegdot.
Znakomity kompozytor francuski Mas­

senet, będąc raz zaproszony do bogatego 
bankiera słuchał cierpliwie popisów córki 
gospodarza, która po dytelancku bębniła 
na fortepianie. Kiedy po zakończeniu po- 

1 pisu, zapytano Masseneta o zdanie, co do 
i gry panienki, kompozytor odrzekł wesoło.
| — O ! pańska córka gra prawdziwie po

chrześcijańsku !...
Widząc zaś powszechne zdziwienie, 

Matssenet dodał.
—  Podczas jej gry, lewica nie wie, co 

czyni praw ica!...


